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A  II .  — W  Ś r o d ę  d n i a  17. L u t e g o  1830 .

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 1 3 . Lutego.

D ni a  8- m. b. umar ł tu H e n r y k  K r z y ­
s z t o f  K a r o l  H e r r m a n n  Hrabia W y l i c h  
L o t t u t n ,  Kroi. Pruski  Generał -Porucznik,  
dowodzca 6tey dyw.zyi i pierwszy Komm enI  
dan Torgawy,  kawaler wielu orderów,  w 58 
roku życia swego. 3

Rossyiski strzelec połowy N  i e p o  r o i  n ! e w,

'W W V V M 'V V V W V M

Wiadomości zagraniczne.
Z  rnA, n S  l i a.

lewscy:  L o r d - K a n c l e r z , Hrabia  Bathurst ,
Hrabia  Ross lyn ,  Xiąźę Wel l ing ton  i Hrabia  
A b e r d e e n .   ̂ Po  zaproszeniu w zwykłey for­
mie  Izby  n i i s z e y , i przy byciu-iey członków 
pod przewodnic twem mów cy ,  odczytał L o r d  
Kanclerz  następuiącą mowę od t ronu:  

„Mi lord owie  i Mci Panowie!  Rozkaza ł  
natn K r ó l ,  zawiadomić P a n ó w ,  i i  od  
wszystkich mocarstw europeyskich odbiera  
ciągle zapewnienia o ich nayusi lnieyszem 
życzeniu utrzymania przyiacielskich z tym 
kraiem stosunków.”

„ Z  przyjemnością dowiedział  się Król Jm ć  
o ukończeniu woyny między Rossyą  i Por ta  
Ottomańską.”

„ K ró l  Jmć poświęcał  nieustannie  swe sta­
rania o przy wiedzenie do skutku g łównycb 
punktów traktatu z d. 6. Lipca.”

„Umówiwsz y  Król  Jmć nanowo z Swoimi 
Sprzymierzeńcami  środki w celu uspokeie- 
nia i ostatecznego urzędzenia Grecyi ,  spo­
dziewa s ię ,  i i  wkrótce będzie w s tan ie ,  prze- 
łożyć Panom  warunki tey umowy ze  wszy-
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s t l i e ro i  s z c z e g ó ł a m i , k tó r e  d o s t a t e c z n i e  wy* 
i a ś n i ą  c a i t  J e g o  w t o k u  t y c h  w a ż n y c h  d z i a ­
ł a ń  p o s t ę p o w a n i e / 5

„ U b o l e w a  K ró l  J t n ć ,  ż e  n i e  ies t  w s t a n i e  
d o n i e ś ć  P a n o m ,  i żby s i ę  z a n o s i ł o  na  pn i e -  
d n a n i e  m i ę d z y  X i ą ż ę t a m i  d o m u  l { r ag aoz a . “  

„ N i e u z n a ł  K ró l  J i n ć  za r z e c z  d o b r ą ,  p r z y ­
w r a c a ć  sw e  d y p l o m a t y c z n e  zwią zk i  z k r ó l e ­
s t w e m  P o r t u g a l s k i e m  d o  d a w n e g o  s t o p n i a ;  
s t e m w s z y s t k i e m  l i c z n e  z a w ik ł a r n a ,  w y n i k a j ą ­
ce  z d a l s z e g o  s t o s u n k ó w  ty c h  p r z e r w a n i a ,  
p o m n a ż a j ą  ż y c z e n i e  K r ó l a  J m c i ,  a by  t e m u  
w i e l k i e m u  z ł e m u  k o n i e c  p o ł o ż y ć / 5

„ P a n o w i e  I z b y  n i i s z e y ! 55
„ R o z k a z a ł  n a m  K r ó l ,  p r z e ł o ż y ć  P a n o r a  

r o c z n e  b u d ż e t y ;  s ą  o n e  z  n a y w i ę k s z ą  o s z c z ę ­
d n o ś c i ą  u ł o ż o n e  i p r z y i e m n o  P a n o m  b ę ­
d z i e  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  iż K ró l  J m ć  b ę d z i e  
w 6 t a n i e ,  z m n i e y s z y ć  z n a c z n i e  p u b l i c z n e  
w y d a t k i ,  b e z  w s ze lk i e g o  u s z c z e r b k u  dla  m a ­
r y n a r k i  l u b  a r m i i . “

„ K r ó l  J m ć  r o z k a z a ł  n a m  , z a w i a d o m i ć  
P a n ó w ,  że  l u b o  d o c h o d y  n a r o d o w e  w r o ­
k u  u p i y n i o n y m  n i e d o s z ł y  o b i ę t e y  b u d ż e t e m  
s u m m y ,  n i e d o b o r  n i e  i es t  i e d n a k  tak w ie lk i ,  
i ż b y  o p r z y s z ł ą  p o m y ś l n o ś ć  d o c h o d ó w  n a ­
s z y c h  o b a w y  m ó g ł  w z n i e c a ć / 1

„ M i l o r d o w i e  i P a n o w i e !  K ró l  J m ć  r o z k a ­
z a ł  n a m ,  z a w i a d o t b i ć  P a n ó w ,  iż o d  u i e -  
i a k i e g o  cz a su  z w r ó c i ł  s z . c zegó l n i ey  u w a g ę  na  
r o z m a i t e  p r z e d m i o t y ,  m a i ą c e  s t y c z n o ś ć  z p o ­
p r a w ą  p o w s z e c h n e g o  p r a w o d a w s t w a  “

„ R o z k a z a ł  na rn  K ró l ,  p r z e ł o ż y ć  p o d  r o z w a ­
g ę  P a n ó w  ś r o d k i ,  z k t ó r y c h  i e d n e ,  z d a n i e m  
K r ó l a  J m c i ,  po t r a f i ą  u ł a tw ić  i p r z y ś p i e s z y ć  
w y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  w r o z m a i t y c h  c z ę ­
ś c i a c h  p o ł ą c z o n y c h  k r ó l e s t w ,  a d r u g i e  u w a ­
ż a n e  b y ć  m o g ą  za p o t r z e b n e  w sk az ó w k i  d o  
r e w i z y i  p o s t ę p o w a n i a  w w y ż s z y c h  s ą d a c h . “  

„ R o z k a z u i e  n a m  Kró l ,  z a p e w n i ć  P a n ó w ,  iż 
m a  n a d z i e i ę ,  ż e  tak w a ż n y m ,  p o m y ś l n o ś ć  
J e g o  l u d u  ua c e l u  m a i ą c y tn  ś r o d k o m ,  c a ł ą  
Swą u w a g ę  i p o m o c  p o ś w ię c i ć  z e c h c e c i e . “  

„ R o z k a z a ł  rfarn K r ó l ,  z a w i a d o m i ć  P a n ó w , ,  
iż  w y w ó z  p ł o d ó w  i r ę k o d z i e ł  an g i e l sk i ch  
w i ę k s z y m  by ł  o d  w y w o z u  w e  wszys tk i ch  la- 
t a c h  d a w n i e y s z y c h , “

„ U b o l e w a  K r o i ,  że p o m i m o  o k a z u i ą c e y  
s i ę  z t ąd  ż y w o ś c i  h a n d l u ,  w n i e k t ó r y c h  c z ę ­

ś c i ac h  p o ł ą c z o n e g o  K ró l e s tw a  uci sk  p o m i ę ­
d z y  r o l n i k a m i  i r ę k o d z i e l n i k a m i  p a n u i e / 1

„ N a y w i ę k s z ą  b y ło b y  r ad oś c i ą  d l a  o y c o w -  
sk i eg o  s e r c a  K r ó l a  J m c i ,  g d y b y  b y ł  w s t an i e  
p r z e ł o ż y ć  p o d  r o z w a g ę  P a n ó w  ś r o d k i ,  k ior e -  
b y  p r z y n i e ś ć  m o g ł y  u l g ę  k tórey k o ł u  i t  k c z ę ­
ści J e g o  p o d d a n y c h ,  a p r z y t e m  d a ł y  s i ę  p o ­
g o d z i ć  z o g o l n e m i  i n i e z m i e n n e t n i  i n t e r e sa -  
mi  J e g o  l u d u  55

„ Z b y t  w ie l k i e  d o  t y c h  i n t e r e s ó w  p r z y w i ą ­
z a n i e ,  ws k az u i e  K r ó l o w i  ż y w ą  p o t r z e b ę ,  
a ż eb y  b a r d z o  o s t r o ż u i e  d z i a ł a ł  w t ey  o k o l i ­
c z n o ś c i  “

„ K r ó l  J m ć  ies t  p r z e k o n a n y m ,  że iak o n  tak 
i P a n o w i e  b ę d z i e c i e  r n i t ć  w zg l ąd  na  6kutki ,  
i ak i e  w yn ik ły  z p r z y k r e y  p > r y  ro k u  i z i n ­
n y c h  p r z y c z y n ,  k tó r e  n i e w c h o d z ą  <lo z a k r e ­
s u  kon t r o l i  p r a w o d a  w s t w a , a k t ó r ym  p r z e t o  
na  tey d r o d z e  za r adz i ć  n i e  m o ż n a . “

„ P r z e k o n a n y m  iest  n a d e  wszys tko  K ró l  
J m ć ,  i i  ż a d n a  c I i k  i ł o wa  p r z e s z k o d a  n i e  po -  
tr . . f i  P a n ó w  z a c h w ia ć  w s t a ł e m  p o s t a n o w i e ­
n iu  u t r z y m a n i a  n i e - zm ie nn i e  k r e d y t u  p u b l i ­
c z n e g o ,  a z r u m w y so k i e g o  z n a c z e n i a  i i rwa -  
łćy  p o m y ś l n o ś c i  t e go  k r a i u / 5

P a n  O ’C o n n e l , k tó ry  w p rz e s z ł ą  s o b o t ę  1 
wy i c cha l  z D u b l i n a  do  . L o n d y n u ,  o d p r o w a ­
d z o n y  hyl  p r z e z  l i c zne  g r o n o  o s ó b ,  do  i nt ey-  
sca  w s i a dan i a  na ok rę t .  M o w a ,  k tó r ą  m iał  
p o d c z a s  d a n e y  d l a ń  u c z t y ,  u m i e s z c z o n a  iest  
t e r az  we  w szy s t k i c h  g a z e t a c h  t u t e y s z y c h .  
P o w i e d z i a ł  w t ney  m i ę d z y  i n n e m i :  „ W s z y ­
stkie ska r by  i n d y j sk i e  n i e  po t r a f i ą  m i ę  n a k ł o ­
n ić  do o p u s z c z e n i a  na c h w i l ę  s p r a w y  I r i a n -  
dy i .  W y j e ż d ż a m  na  P a r l a m e n t ,  i z n a m  
zby t  d o b r z e  Ż yw io ły ,  z k tó r ych  iest  z ł o ż o n y .
Co  s i ę  nasa  naprzód t yczy  i z b y  w y ż s z e y ;  
w tey n ig dy  n i e  b y ł e m ,  i r o z u m i e m ,  iż s i ę  
n igdy  do  n i ey  n i e  d o s t a n ę ;  i e r z  l ego  n i e  z a ­
p o m n ę ,  i i  p e w n a  s p r a w a ,  k tó rą  ta s z a n o w n a  
I z b a  rok w p r z ó d y  w iększo śc i ą  45 k resek  b y ­
ła o d r z u c i ł a ,  na  n a s t ę p n e m  z g r o m a d z e n i u  
w iększośc i ą  t o j  k r e s ek  zos t ała  p r z y j ę t ą ,  c h o ­
c iaż ż a d n e  i n n e  n o w e  świat ł o  n i e p r z y ś w ie c a -  * 
ło  o b r a d o m  P a n ó w  L o r d o w ,  p ró cz  świa t ła  
p o c h o d n i  , k tó r ą  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  t r z y m a ł  
n a d  w y d z i a ł e m  s k a r b o w y m .  W  I z b i e  n i ź -  
s zey  były d a w n i e y  s t r o n n i c t w a ,  z k tó ry ch  ie-  
d n o  n a z y w a ł o  s i ę  s t r o n n i c t w e m  W h i g ó w ;
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przecież stronnictwo to przepuśc iło  wszystkie
nasze ustawy karne;  liczy ono  wybornych  
roęźow, ale też wielu,  którzy iako prawdzi-  
* '  Fory so wie nie są w swoiern m i e , scu. 
IJdaię się teraz na P ar la m en t ,  i zważać nie 

ani na W  bigo w , ani na Torysów.  
W i e m  ia,  iak tam będę n ie na wi dzon ym,  i 
to pod wielorakiem! formami.  T u  w I r lan- 
dyi tylko wróble na mnie  świergotały,  tylko 
myszy mnie kąsały;  wcale inne  czefcaią mnie 
pociski w Izbie niższe) .  Nie  będę tam miał 
żadnego s tronnictwa,  żadney kasty do stra­
c en i a ;  idę tam iak ów Par ia ,  który się o 
cele rozmaitych stronnictw nie pyta;  lecz 
walczyć będę  przeciw wszelkim kastom,  któ­
rych interes nie sprzyia interesowi Judu ir­
landzkiego.  Może c/.ęściey , niż inny który 
Członek szano wney Izby,  będę miał mniey gło­
sów za sobą ;  poniosę — iak to gazety nazywa- 
ią — często klęskę; rozmaite dz ienniki  d o ­
nosie będą ,  i i  tego lub owego wczorayszego 
wieczora P a n  O ’Connell  doszczętnie został  
porażony;  lecz następujący statek poczto­
wy zwiastować będzie przy jac io łom,  i£ 
ten sam O'Connel l  stoi znowu na placu. —- 
Naybardziey  zaymować mnie  będzie przy­
wrócenie  własnego prawodawstwa Ir landyi .  
Mylą  się ci ,  co mni e tn a ią ,  iż z (ą mate- 
ryą  ustawicznie będę występował »  Parla­
m e n c i e ,  lub i e  oszustom po lamtey stro­
nie morza dam sposobność przyt łumienia iey 
w samem źródle .  Niech  tylko nikt nie m y ­
śl i ,  i i  zan iecham tey sp rawy ,  d l a t e g o ,  źe 
Uczyniwszy o niey wzmiankę w Parlamencie ,  
Zostanę wyszydzonym i wyśmianym;  lub źe 
podawszy o to petycyą ,  nie  zapowiem zaraz 
wniosku.  N i e ;  wniosku n ieuczynię prędzey,  
aż gdy będę miał przytomność przekonania 
Bię, iż rozmaite części Ir landyi  zgodziły się 
na to —  do czego przyidzie n iezawodnie,  
w te n c z a s  wniosę tę mr te ryą  w Parlamencie,  
wspartą powagą g mil ionów z iednoczonych 
ludzi. Różnica  między katolikami i prote- 
^ n t a r n ,  iuż tu prawie wszędzie ustała.

V północrtey części I rlandyi  wyszły iuż pra- 
W"łi.Z i’a 'n '5ci lakcye oranźystów. Dla cze­
go ty ui zie wyznający różne religie , miel i  
teraz teszcze odłączać się od s ieb ie?  Dła 
pro es an a nie masz żadnego  więcey m o n o ­
polu ,  o ktorego utrzytnanie wałczy ćby mu

należa ło ;  katolik odzyskał  twe prawa. Dziś  
walczyć tylko wszyscy powinni o pomyślność 
o yc zyzny ,  a przeszłość powinn a  być dla 
wszystkich nauką ,  iak na leży w przyszłości 
postępować.  “

Pod obno  nareszcie Pa n  Bonplaud  dostał  
od Dyrektora Prancia pozwolenie  opu­
szczenia Paraguay i powrócenia  do Europy .  
D wóch  Portugalczyków przywiozło tę wiado­
mość do Buenos  - A y r e s ; rozstali się on i  
z Pa nem  Bonpland  w I tapua,  gdy tenże  wła­
śnie wybierał  się do Corr ien tes ,  6kąd udać 
się miał do Bu en os -A yr es ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 20. Stycznia,

Margrabia  C h a v e s ,  który odiecha ł  był  
z wielu stronnikami do V i l l a - R e a l ,  w pro-  
wincyr Tras-os-Moules ,  odebra ł  rozkaz, aże­
by tu powrócił.

Gazeta Santaremska donos iła  za rzecz p e ­
wną ,  iż w tym tygodniu amnestya miała być 
wydaną  i kopia iey d o  L o n d y n u  pos łaną ,  
lecz nadzieie dyplomatycznych agentów A n ­
glii i Hiszpani i  zostały zawiedzione.

Infantka Donna  Maria  da Assumęao nano- 
wo n iebezpiecznie zachorowała.

W  tuteyszyin arsenale stoi f regata,  która 
ma przewieść dwóch nowych Gube rna torów 
do  Zie lonego-Przylądku  i do  Angol i .

H i s z p a n i  a.  
Z  M a d r y t u ,  dn ia  25 ,  S tyczn ia .

Z  powodu ostrych rnroźów Królestwo Ich-  
mosc Neapolttańsey odłożyli swóy wyiazd do 
Francyi  do dnia 10. Lutego .  Zabawią trzy dni  
w la Granja, 2 dni  w Walladolid,  dzień w Bur­
gos,  a w pierwszych dniach Marca sraną w B a -  
ionnie.

W  Andaluzyt  pokazuie ciepłomierz 7 sto­
pni  niźey zera ;  mocno się tam iękaią o drze­
wa oliwne. W  trzodach owiec wielki panuie 
pom or ;  w dolinach Ronceval  i Tudela wyni­
szczało 14,000 owiec i umar ło  kilku owczarzy 
od z im na ;  w P enn a  d ’Ordu nna  zmarzło 14 
zaganiaczy mu łó w i 36 mułów.  Rzeka T a g  
zamarzła.
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F  r a n c y a.
Z ' P a r y ż a *  dn ia  6 . L u te g o .

U n i a  3. in. b. po  mszy był  Król  na R a d z i e  
M i n i s t r ó w ,  która kilka g o dz i n  t rwała.  D n i a  
po p r z e d z a i ą c e g o  naradzal i  s ię  Min i s t rowie  u 
P a n a  G u e r n o n  de  Ra n v i l i e .

O n e g d a y  p racował  Kfól  po  ko le i  z M i n i ­
s t r em  w o y n y ,  z X ią źę c i em  P o l i g n a c  i z Mi* 
n i s t r e m  marynark i .

l \  B o u l o g n e  uk łada ią  pe tycyą do I z b y  D e ­
p u to w an y c h .  C e le m  iey iest u s t a no w ie n i e  
Są du  przysięgłych-  na  p rzypadk i  wykroc ze ń  
p rze c iw wolnośc i  - d r uku  , p raw o  m u n i c y p a l ­
n e ,  p r z y w ró c e n i e  gWardyi n a r o d o w e y  i z n i e ­
s i e n ie  p o d w ó y n e g o  g łosowania  p rzy wy b o­
ra c h .  P e t y c ya  ta ma być o d d an a  P a n u  F o n ­
ta i n e ,  D e p u t o w a n e m u  o b w o d u  Bu lo ńsk iego ,  
p od cz as  iego wyiazdu  do stol icy.

P a r  i G e n e r a ł  P o r u c z n ik  H r a b .  B e a u m o n t ,  
rozs ta ł  się wczoray z światem.

P o d ł u g  D z i e n n i k a  H a n d l o w e g o  p o ­
kazał  sią w d oc h o d a c h  z m. S tycznia  zn ac zn y  
n i e d o b ó r .  G a z e t a  F r a n c y i  p r zy p i su ie  
to i e dy n ie  n ie z w y c z a y n y m  mr o zo m .

G o n i e c  F r a n c u z k i  w a r ty k u l e ,  w k tó ­
r y m  o ce n ia  wielkie  zas ługi  zm ar ł ego  w M a ­
d r yc ie  p ie rwszego  Mini s t ra  N ea po l i t ań sk i eg o  
P a n a  M e d i c i ,  mia now ic i e  iego opera cye  fi­
n a n s o w e ,  pow iada  mi ęd zy  i n n e m i ,  źe i H i ­
sz pan ia  winn a  mu  w d z ię c z n o ś ć ,  ieżel i  to 
p r a w d a ,  iż za iego w p ły w em  pozyskała b u L  
l ę  p ap ie z ką ,  up ow ażn ia j ąc ą  do ro zp rz e da n ia  
d o b r  Inkwizycy i .

Z  T u l o n u  do no sz ą  pod  d n i e m  2.8- S ty ­
c z n i a :  „ W c z o r a y  został  P a n  d ’A u t a n e ,  P u ł ­
k ow ni k  3go s to iącego w T u l o n i e  pu łku  l in i o ­
w e g o ,  od  i e d n e g o  z Pod of i ce ró w swoiego  
pu łk u  za s t r ze lony m.  Ostatni  skazany  p rze z  
A d ju ta n ta  na areszt  d w u d n i o w y ,  oskarżył  t e ­
goż  u  Pu łko w nik a  o n iesp rawied l iwie  n a z n a ­
c z o n ą  m u  karę.  W s z e d ł  w to P u łk ow ni k  i 
p r z y z n a ł  s łuszność A d ju ta n t ow i .  Podof icer  
chc ąc  s ię  zemśc ić ,  dybał  na A d j u t a n t s ,  aby 
go  sp r zą tn ąć ,  a n iezna laz ł szy  go s tr zel i ł  do  
P u ł k o w n i k a  i na mi e ys c u  go t r up em  położył .  
—  Zaraza  wciąż się s roży w Ba gn io .  W  tey 
chwi l i  iest IO do 13 ch i ru r gó w marynark i  za ­
r a ż o n y c h ;  i e d e n  z n ic h  u m a r ł ,  także i e dna  
z sióstr  mi łos ie rdz ia  iuż bliska śmierc i ,  — Sły.
ch ać ,  iż Pan  R e d o n ,  Prefekt marynarki

w L o r i e n t ,  w ey d z ie  do R a d y  ad m i r a l i c y in e y  
w mi ey sc e  P a n a  Mi ss ie s sy ,  który iest po do-  

, Powołany d o o b ię c ia  ważnego  do w ód z tw a  
na s r od z i e m n e /n  m o r z u , “

D z i e n n i k i  o p p o z y c y in e  m a rzą  tylko o 
z m ia n i e  Mi n i s t e ry ur n ,  o n i ez g od ac h  m ię d z y  
M in i s t r a m i ,  i o us t ąp ien iu  ich d o b r o w o l n i e  
lub  p rzez p rzym us .  D z i e n n i k  „ h  Tem ps(i 
p ow iad a  , iż n iek tórzy  cz łon ko w ie  R a d y  
uzna l i  n i e p o d o b ie ń s tw o  wys tąp ienia  p r z e d  
I z b a m i ;  źe  P P .  C o u r v o i s h r ,  C hą b ro l  i  
d H a u s e z  wzręcz  to p rzy i ac i o ł om sw oi m 
o św ia dcz y l i ,  źe P a n  M o n t b e l  tego sa m e g o  
iest zdan ia ,  i źe tym sp o so b e m  P a n  P o l i g n a c  
u t rac i ł  większość w Ra dz ie .  P rz e c iw n ie  G a ­
z e t a  F r a n c y i  z a r ę c z a ,  iż we  wsze lkich  
czyn no śc iac h  1 p rzeds ię wz ięc iac h  M in i s t e -  
r y u m ,  l e dno sć  i i g o d a  pa nu ie .  K o n s t y t u -  
c y  o n  1s t  a na tomias t  twierdzi ,  iż mn ie y sz oś ć  
K ad y  podała  Kró lowi  m e m o r y a ł ,  w k tó r ym  
prz y z na ie  .n i e p o d ob ie ń s tw o  p o r o z u m i e n i a  
między  t e raź n ie ysz em  Mini s t e ryurn  a I z b a -  
nu .  i  ymczasem d z i en n ik  mi n i s t e rya lny  ża-  
d a i e  K o n s t y t u c y o n i ś c i e  kłamstwo.

N a  po s i e d z e n iu  aka dem i i  f rancuzk iey  d n ia  
3. m.  b., między  in n e m i  czytał  Pan  P a r c e v a l  
G r a n d m a is o n  p ie rwszą  p ieśń p o e m a t u :  „ B o ­
n ap a r t e  w E g i p c i e . "

G o n i e c  F r a n c u z k i  z a w ie r a :  X i ą ź ę  L e -  
o po łd  S a c h s e n - K o b u rg  spo dz ie w a n y  tu za  
dn i  10— 13. W z n a w i a  się wieść o zaślubi -  
nac h  iego  z córką Xiąźęc ia  O r l e a ń s k i e g o .  —  
T e n ż e  dz ie n n i k  p ow ia d a  w g n ie w ł i w y m  to­
n i e ,  iż F r a n c y a  g rała p o d r z ę d n ą  ro lę  p rz y  
w y bo rz e  Xiąźęc ia  L e o p o l d a  Sach se n- Kob ur g  
na Króla  G r e c y i ,  i źe w ybó r  ten zamiast  p o ­
m y ś l n o śc i ,  sp row adz i  n iezgody  i n i e po ko ie .

W y n i e s i e n i e  Xiąźęcia  L e o p o l d a  n a  g o ­
dność  R ząd zcy  Grecyi ,  iest c iągle p r z e d m io ­
te m  p o w s z e c h n y c h  rozmó w.  W c z o r a y  p o . 
wiedz ia ł  G o n i e c  F r a n c u z k i ,  iż (U nat]. 
s z ed ł  p r o to k u ł  tyczący się G r e c y i ;  iż X ią ź e  
S a c h s e n - K o bu rg  m e p r z y i m i e  tytułu K ró la ,  
ecz ze tylko będz ie  Xią ź ęc ie m  sa m o w ła ­

d n y m 1 źe chc ą  wyszukać w ięzyku g r ec k im  
s toso wny  wyraz do  oz n a cz en ia  iego do s to -  
lenstwa -  T w i e r d z e n i e  K o n s t y t u c y o n i- 
8 t y V Or leański  da i e d n ę  z swo ich
córek  x . ą ź ę c , u  L e o p o l d o w i  za żonę ,  uaz yw a  
G a z e t a  F r a n c y i  k łamstwem.
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n i ^ v l 7°  D e P u t0W3n y c h  l e w e y  s t r o n y  
n . e ty i k o  t w i e r d z i , ź e  I z b y  m a i ą  p r a w o  z r z u -
a l e  " 1j 3 n o w a n> ch  p r z e z  Kró l a  M i n i s t r ó w ,  

ad to  p o w i a d a ,  ź e  I z b y  p o w i n n y  K r ó l o -  
2 ,' J  V J s t a “" ać g o d n y c h  za u fa n i a  i e g o  m e .
1 1  Z '  , , ^ as.3dza  on  na  ' e m  sw e  t w i e r d z e n i e ,
12 K ro Jo w ie ,  o to c z e n i  p o c h l e b c a m i ,  b a r d z i e v  
e»ę m o g ą  m y l i ć  n i ż  i n n i  l u d z i e ,  a w ie lu  ies t  
t a k i c h ,  k tó r y m  i n t e r e s  każe  u k r y w a ć  p r z e d  
m m i  p r a w d ę .  _  „ W i ę c  t e d y  -  „ d p i e i a  i n ­
n y  d z i e n n i k  —- l u d  n ig d y  s i ę  n i e m y l i ,  an i  
w z g l ę d e m  o s ó b  an i  w z g l ę d e m  r z e c z y !  L u d  
r u e m a  p o c h l e b c ó w ,  n i k o g o ,  k tó ry by  bo n a d ­
u ż y w a ł  dla swey  k o r z y ś c i !  Cz y l i ź  ń p .  w t ey  
c h w i l i  m o n a r c h a  K o n s t y t u c y o n i s t y ,

o n c a , D z i e n n i k a  h a n d l o w e g o ,  s ł o-  
w e m  lu d e k  l i b e r a l n y ,  k tó ry  t y lko c zy t a  i e -  
d n e y  ba rw y  d z i e n n i k i ,  J ep i ey  iest  o  na s  za- 
w i a d o m i o n y  n i ż e l i  na sz  M o n a r c h a ,  k t ó r y  
c zy t a  wszys tk ie  d z i e n n i k i  i d o w i a d u i e  s i ę  o  
wszy s tk i ch  z d a n i a c h ?“

D z i e n n i k o w i  h a n d l o w e m u  m a r z y  s i ę  
s n o w u  n a g l e  o w o y n i e .  W o y n a  na  W . c b L -

wpłey w U któAn mWO WyvJ Uc.h n ^-> A n g l i a  p r z e z  
m i a ł a  d  , n a  ^ ln i6 l e ry u ra  f r an cu zk i e ,  
S * 2 m ,  8 0  mOCn°  T u r C H  p o d b u r z y ć
o ko  c™ r - ,13Wet* iź w ś ró d  t e r a ź n i e j s z y c h  o  o l i c znosc i ,  w y p ra w a ,  k t ó r ą  m a  w z a m i a r z e  
M i n i s t e r y u m  P a n a  P o l i g n a c  p r z e c i w  S e  
r o w i ,  u z b r o i e n i a  W i c e - K r ó l a  E g i p s k i e g o ^  i 
w o y s k o  z 25,000 l u d z i ,  k tó r e  t e n ż e  -  iak
m n o t a|C T ° (l(j3,e, ll°  r o z r z ą d z e n i a  F r a n c y i ,  
m o g ł y b y  ł a t wo  hyc  u ż y t e  p r z e c i w  f l oc i e  ros-  
s y t s k m y ,  d l a  p o m s z c z e n i a  A n g l i i  i P o r t y  za  
u o z n a n e  u p o k o r z e n i e !

I ó l ? ° n ,i e . C F r a n c u z Ł t d o n o s i ,  i i  P a n  V i l -  
P a r y i ' I  ° ‘Ce P ° w róc i  z ew c g o  u s t r o n i a  d o

P a n  P a g a n i n i  n i e m a ł o  s i ę  zd z iw i ł ,  d o w ie -  
l awszy  s i ę  z p i sm a  P a n a  I m b e r t  d e  la P h a l e -
®>° o g r o m n y m  za pas i e  s w o ic h  u m i e i ę t n o ś c i .

P U s t e l n ? t ZC| / ^ ’" d r c > n i e d a l e k o  L u g d U n u ,  źy ł  
D z i r n  ” r e So t e r a z  wilki  z i ad ł y .  

e z yw ie  r o / c l  2ene deS ^ u ,te s  d o n o s i ,  i i  fał- 
r y z k i  da ł  i f  o n o ° p ° ’ j a k o b y A r c y - B i s k u p  Pa-  
k i e g o ;  o w s z e m  a n i l  r "  d h  u b ó s l w a  Pa r yz '  
g o  s z c z o d r o b l i w o ś c i  „•  en1‘>;tna u b ° s t w o  z le-

. P o d ł u g  t
pisze G a z e t a  F r a n c y  * L i z b o n y  —  

y*  —  z a m y i l a i ą  tara

h f CtZ f r Z f  °,  P ° w s z e c h n e y  a m n e s t y i ,  kt ora-

w r ó c i ł a "  ( Z <! b ! T i z b O P eJ ^  S p0 k0y nO ®0 P °*
Z i m n a  z m u s i ł y  N N .  K r ó l a  i K r ó l o w ą  Ne -  

a p o l i t a n s k i c b ,  p r z e d ł u ż y ć  o p a r ę  t y g o d n i  p o -  
by t  s w o y  w  M a d r y c i e .

P r z e d w c z o r a  z r a n a  o  g o d z i n i e  8- p o k a z y -  
w a ł  c i e p ł o m i e r z  n \  s t o p n i  n i ż e y  o.  N a  w ie ­
c z ó r  s t a n ę ł a  n a n o w o  S e k w a n a .  W c z o r a  z r a ­
n a  o g o d z i n i e  8- s t a ł  c i e p ł o m i e r z  i e s z c z e  n a  
10 10 s t o p n i  n i ż e y  p u n k t u  m a r z n i ę c i a .

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l i i ,  d n i a  8* L u t e g o .

I n s p e k t o r  u n i w e r s y t e t u  w L o w e n  o ś w i a d ­
cza  w t u t e y s z e y  g a z e c i e ,  iż r o z g ł o s z o n e  
P r z e z  n i e k t ó r e  p u b l i c z n e  p i s m a  w i a d o m o ś c i  
o  z a s z ł y c h  t a m ż e  n i e s p o k o y n o ś c i a c h ,  są  p r z e ­
s a d z o n e ,  1 p o  w ię k sz e y  częśc i  m y l n e .

k a n n a  S o n t a g  p r z y i e c h a ł a  o n e g d a y  d o  L e -  
o d y u m , a w cz o ra  da ł a  t am  ko nc e r t .

W  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  p r o w i n c y i  H e n -  
n e g a u  p o k a z a ł a  s i ę  o sp a  n a t u r a l n a .

Z  L e o d y u m ,  d n i a  3. L u t e g o .

D z i e n n i k  (J o u r . de la  P ro v .)  z a w i e r a : , , S e ­
n a t  ak a d e m ic k i  n a s z e g o  u n i w e r s y t e t u  b y ł  
w c z o r a y  z g r o m a d z o n y  d la  n a r a d z e n i a  s i ę ,
rdk  m" 3 - V1 " y * P r z e s z , ey  g az e ty )  o k ó l ­
n ik  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  d o  K u r a ­
t o r ó w  1 P r o f e s s o r ó w  wszy s tk i ch  u n i w e r s y t e ­
t ó w ,  na l e ż y  o d p o w i e d z i e ć  l u b  n i e .  S ł yc h ać ,  
iż z n a c z n a  w i ększość  r o z s t r z y g n ę ł a ,  ż e n i e -  
m a s z  p o w o d u  d o  o d p i s u .  J e d e n  z P r o f e s s o -  
r o w  by ł  za o d p o w i e d z i ą ,  i n a w e t  p r z e ł o ż y ł  
t u z  p r o i e k t  d o  n i e y ,  l e c z  t e n  zos t a ł  o d r z u c o ­
n y m .  Z r e s z t ą  n i e i e s t  n a m  w i a d o m o ,  w ia- 

° d p °  w ie d ź  ta b y ł a  u ł o ż o n a .
W  H a a d z e  r o z p o c z ę ł y  s i ę  z n o w u  f lnia  1. 

m .  . p o s i e d z e n i a  d r u g i e y  I z b y  w a l n y c h  Sta-

Z d a i e  e ię  —-  p i s z e  d z i e n n i k  C ourrier de- la  
M e use ■ iż wielki  p ro i ek t  s u b s k r y p c y i  n a -  
r o d o w e y  na  r z e cz  u s u n i ę t y c h  od  u r z ę d u  D e ­
p u t o w a n y c h  za i ą ł  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  i źe  g o  
w. w ię ce y  n i ź  w i e d n e t n  m i e y s c u  d z i e l n i e  po-  
p i e r a i ą .  I  tak też  k o n i e c z n i e  n a s t ąp i ć  m u -  
s i a ł o .  Z a m i a r y  M i n i s t r ó w  są  n a d t o  n i e b e z ­
p i e c z n e ,  i ch  p r z y w ła s z c z e n i a  z a n a d t o  i a w n e ,  
i c h  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  zb y t  l i c z n e  i  n i e z n o -
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I n e ,  iżby n a r ó d  n i e m ia ł  s ię  wziąść za r ęce ,  
i użyć  p rzec iw n im  s i lnych  i sk u t ec zn ych  
ś rodków.  D o w i a d u i t m y  s i ę ,  iż p ro iek t  t en  
ilo wie lorak ich uwag p ow od  daie.  W s zy sc y  
z g 3clzaią się na t o ,  iź należy k o n i e cz n i e  sta­
wić  zapory  d ow ol no śc i ;  lecz w zg l ęd em  s p o ­
so b u  przy wiedzen ia  do  skutku tego za m ia ru  
p o d z i e lo n e  są mnie y  więcey zda n ia .  T y m ­
czas em zdaie  s ię ,  iakoby c h c ia n o ,d a le k o  bar- 
dz i ey  up o w sz e ch n i ć  subskrypcyą  , aniże l i  
twórcy tego p roiektu  miel i  zamia r ,  l ubby tyl­
ko p om yś l eć  o tero byli  mogl i .  I  tak za- 
jnyślaią p o d o b n o  rozc iągn ąć  subskrypcyą  do 
wszystkich bez  wyiątku o by w at e l i ,  którzyby 
p r ze z  zems tę  Mi n i s t rów stratę iaką ponieś l i .  
J e ż e l i  w rzeczy  sarney p lan taki powzię to ,  
tedy r o zu m i  s ię  samo z s i e b ie ,  iź na  to z n a ­
c z n e  s u m m y  p ie n ię dz y  są p o t r z e b n e ;  lecz  
iakźe te zcbrać P  I d z i e ź ,  iak wieść nieBie,  o 
u tw o r z e n ie  r e n t y  b e l g i c k i e y p  N i e w i e ­
rn y ;  p r z y n a y m n ie y  n i e m o ź e m y  nic p e w n e g o  
o  tern p ow ied z i eć .  Ws zy s t k o  co wiemy,  iesł  
f o ,  iź z naszey  s t rony  n iewi dz i tny  źa dn ey  
t r u d n o ś c i ,  któraby t e m u  p ro iek towi  była na 
p r z e s z k o d z ie ;  wszystko zależy o d  w sp ó ln e ­
go  p o r o z u m i e n ia  s i ę ;  i e d n o m y ś l n o ść  wszy­
stkich p o ko n a  wszelkie zawady.  Z resz tą  des ­
p o ty z m  wzmaga i ąc  się coraz  b a r d z i e y ,  tern 
s a m e m  zgotu ie  sobie  zg ubę .  N id e r l a n d c z y k  
n i e d a  s ię  ani  sk rępować  ani  okuć w kaydany;  
n iezwaź a iąc  na c e n z u r ę  b ęd z ie  m ó w i ł ,  pe-  
iyc yam i  o p ie rać  s i ę  b ęd z i e  c i e ro ięz tw u ,  wy- 
nagradzan ia rn i  kassacyom.  R z ą d o w i  n ie p o -  
zos ta i e  ż a d e n  in n y  środek z a r ad cz y ,  iak tyl­
ko co fnąć  p ro iekt  p rawa p rzec iw wolnośc i  
d r u k u ,  o d m i e n i ć  z u p e łn ie  proiekt  p rawa 
w z g l ę d e m  w ych ow ani a  p u b l i c z n e g o ,  n a p r a ­
wić  n ie sp rawied l iwośc i ,  i t r zymać  s ię  ściśle 
p r a w a  z a s a d n i c z e g o .

A  u s t  r  y a.
Z  T r y e s t u ,  dn ia  36. Stycznia .

P o d ł u g  n o w sz yc h  w iad om ośc i ,  k tó reśmy 
tu  p rze z  p rzyby ły  w 15 dn ia ch  z Syry okrę t  
od e b r a l i ,  p ł o n n e m i  są wszystkie d aw n ie ys ze  
wieści  rozs iane  o n o w y c h  ro z d w o je n ia c h  m i ę ­
dzy  n a c ze ln ik a m i  G r e c y i ;  ow sz e m  pa nu ie  
w szę dz i e  n ay z u p e ł n ie y sz a  spokoyność .  P o .  
d łu g  powieśc i  p e w n e g o  p o d r ó ż n e g o  r o z c h o ­
dziła się  po całey Grecyi w iadom ość, iź sto­

so w n ie  do  u ch w a ły  m o c a r s tw ,  wyspa Kan-  
dya składać ma część n o w e g o  pańs twa g re ­
ckiego.  Jakko lwiek w i ado tność  ta p o t r z t b u ie  
ieszcze p o t w i e r d z e n i a , n i e m o ż n a  i t d n a k  w ą ­
tpić  o  iey au t en ty c zn o śc i ,  zwaźaiąc iakąhy 
przeztu p o d p o r ę  zyskała G r e c y a ,  i iak mał o 
w p r ze c i w n y m  razie spo dz iew ać  s ię  moż na  
t rwaley spo koynośc i .  J ak  wiadom o,  Kand ya  
p od  w z g lę d e m  swoiey ź y z n ey  z i e m i ,  w p o ­
ł ą cz en i u  z na yp rz y ie mn ie ysz y  m i nay zd ro -  
wszytn k l imatem,  z a ym ui e  n ay p i e rw sze  miey- 
sce międ/ .y wyspami  e u r o p e y s k i t m i .  P rz ez  
p o ł ą c z e n ie  tey wyspy z n o w e m  pańs twem 
g r e c k i e m ,  kray t en by łby  w stanie u t r zym ać  
d o m  p a n u i ą c e g o , co dla u b o g ie y ,  klęskami 
l o l t t u i e y  w o yn y  n a p o ł  z miesz kańców ogo -  
ł o co ne y  M o r e i ,  w ie lkimby było c i ęż a re m.  
Z res z t ą  wyspa K a n d y a ,  zos tawszy w ręku 
T u r k ó w ,  ł a twoby  p rze z  swe p o ło ż e n ie  zgo­
towała upade k  s ł a b e m u  pańs twu  g r ec k i em u ,  
czego  iuź  d o w i ó d ł  w n ie zb i ty m sposob ie  
p rzykład wyprawy eg ip sk ie y ,  która się tu z e ­
b r a ł a ,  p rzysposobi ł a  i iedri ey p rzy iazn ey  n o ­
cy p r z e p ra w ę  do  M o r e i  usku teczn i ł a .

R  o s s y a .
D z i e n n i k  O d e s k i  z d n ia  15. (27.) S tycznia 1 

dono s i  :
Z  O d e s s y ,  d n i a  15. Stycznia,

Stan zd ro wia  na s ze g o  miasta iest ci ągle za- 
sp ok a i a i ący ;  s p o d z ie w a m y  s i ę ,  źe wolność  
związków mias ta z p r ow in ey ą  będz ie  n i e b a ­
w em  p r z y w r ó c o n a ,  p o n ie w a ż  środk i  os t r o ­
żności  k w a r a n t a n n y ,  iakieh po ło ż e n ie  O d e s ­
sy dla bez p ieczeńs twa  m ie sz k ań có w ,  a wię ­
cey ieszcze pańs two w y m a g a ł o ,  byłyby nada l  
zby te cz ne rn i ,  k iedy zaraza  mo ro w a  ca łk iem 
test u t łum ion a .

G e n e r a ł  G u b e r n a t o r  w yieeha ł  d n ia  wczo-  
r ayszego do  K iszen iew a .

Z  S i t n f e r o p o l a  (w K ry m ie )  dn ia  
g. S tycznia .

Z  z a d z i w ie n i e m  dowiadu ie rny  s i ę , iź 
W O d e ss ie  doświadcza ią  m r o z ó w ,  gdy  tutay i 
ma my  ła g o d n ą  t e mp era tu rę  i czas piękny.  
Mieszk ań cy  uźyw aią  p rzechadzk i  w o gr od ac h  
i za mias tem bez p łaszcza ;  s ł oń ce  tak iasno 
p rzyświeca  i tak iest  c i ep ło  iak na począ tku  
wiosny.
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Z iednoczane S ia n y  pó łnocney  Ameryki.
Z  N o w e g o  Y o r k u ,  d n i a  3C. G r u d n i a .  

Zeb ra l i  s i ę  t u  l i c zn i e  n a y s z a n o w n i e y s i  o b y ­
wa te l e  t u t t y s i  i u c hw a l i l i ,  w e zw a ć  o b \w a t<  li 
r o ż n y c h  oko l i c  S t a n ó w  Z i e d n o c z o n y r h , a by  
w sp ó ln i e  dop ra sza l i  s ię  k o n g r e s s u  o zo s t a w i e ­
n i e  C h e r o k e z ó w  i i n n y c h  p o ł u d n i o w y c h  indy i -  
sk i ch  p o k o l e ń  w n i e n a r u s z o n e m  p o s i a d a n i u  i ch  
n a r o d o w y c h  i t ow ar zy s k i c h  p r a w ;  a t y m  sp os o ­
b e m  o u t r z y m a n i e  h o n o r u  i s ł awy  N a r o d u  p ó ł ­
n o c n o  A m e r y k a ń s k i e g o .  Z a m i a r  t ego  z g r o m a ­
d z e n i a  z n a y d u i e  w ie lu  s t r o n n i k ó w ,  i mó w ią ,  
że p o  wszystkicl )  p u b l i c z n y c h  m i e y s c a c h  n a s z e ­
g o  mias t a  r o z e s ł a n o  l isty d o  z b i e r a n i a  p o d p i ­
sów  ty ch  o s ó b ,  k tó r yc h  los b i e d n y c h  I n d y a n  
o b c h o d z i .  W  t ak i em u s p o s o b i e n i u  u m y s ł ó w  
p ub l i c zn oś c i  c zy t a i ą  t u  chc iw ie  n a s t ę p u i ą c y  
a r t y k u ł  w gazec i e  f i ladel fskiey u m i e s z c z o n y ,  
k tó ry  p r zy w od z i  na  p a m i f ć  s t o s u n k i  I n d y a n  za 
cza sów W a s s i ń g t o n a .  G a z e t a  w s p o m n i o n a  
m ó w i :  A d r e s  s ł a w n y c h  n a c z e l n i k ó w  n a r o ­
d ó w  S e n e k a s k i e g o ,  C ó r n - P l a n t ,  H a l f  to w i 
L ig - t r e e  d o  g e n e r a ł a  W a s s i n g t o n a  w  r. 1790 
tes t  r ó w n ie  c h l u b n y m  iak a u t e n t y c z n y m  d o w o ­
d e m  w y m o w y  indy i sk i ey .  Z a  a u to r a  t ego 
ad r e s su  u w aż a i ą  C o i n - P l a n t ,  k tó ry  d ług i  czas  
p o m i ę d z y  p o k o l e n i a m i  i n dy i s k i e m i  mia ł  s la 
w ę  w a l e c z n e g o ,  w y m o w n e g o  i d o ś w i a d c z o n e ­
g o  nacz e ln ika .  P o w i e r z c h o w n o ś ć  i ego  p e ł n a  
p o w a g i  i w y m o w a  są  w swieźey  tejs zcze  pa rn i e  
ci w ie lu ,  k tór zy  go  w Fi l ade lf i i  z azn a l i .  P r z e z  
d łu g i  p r z ec i ąg  cza su  był  on  i edny rn  z n a y w i ę k  
s z ych  o b r o ń c o w  p l a n u  r e f o r m a c y i  i p o l e p s z e ­
n i a ,  k t ó r ym  się de p u t a c y a  na sz yc h  ro c z n y c h  
Z g r om ad z e ń  do  spr aw  I n d y a n  zay t no wa ła .  Źy -  
ie i e s zcze  d o t ąd  s z a n o w n y  t en  s t a rzec .  O t o  
wyc i ąg  z w s p o m n  o n e g o  a d r e s u :

- O y c z e  ! g ło s  N a r o d u  S en e k a sk i e g o  p r z e m a ­
wia  do C i e b i e ,  wo lk i ego  r a d z c y ,  w k tó r ego  
s e r cu  m ą d r z y  m ę ż o w i e  I3 s t u  o g n i ó w  (13SCU 
2 t e d n o c z o n \ c h  p r o w in c y y )  m ą d r o ść  sw o ię  z ło ­
żyl i .  O b  iie o n  s i ę  o u szy  two ie  zby t  s ł abo,  
dla t ego  p ro s im y  C i ę ,  z e ch c i e y  p o s ł u c h a ć  na s  
u w d z m e y ,  b o  m ó w i ć  b ę d z i e m y  o  w a ż n y c h  

a n a r o d u  n a s ze g o  r zeczach .  —  G d y  wo vsk o  
wo ie  zs t ąp i ł o  na  z i e m ię  I n d y a n ,  na zw a l i śmy  

ię u r z y c i e l e m  mi a s t ,  a dziś  i e szcze  kobi e ty  
na sze  s ł ysząc uni e  two ie  b l e d n ą ,  a na sz e  d z i e ­
ci u ą się o sw yc h  ma tek  ł o n a ,  N as i  r z ąd zcy  
‘ Woiuwrncy  są m ę ż a m i  i n i e z n a i ą  b o i a ź n i , a le

s e r ca  ich n a  w i d o k  p r z e s t r a c h u  k o b i e t  i d z i e c i  
c i e r p i ą ,  i ż y cz ą  a b y  t e n  tak g ł ę b o k o  zos t a ł  z aV  
k o p a n y m ,  i żby  o  n i m  w ię c e y  n i e  s ł y s z a n o .  —  
G d y s  na s  p o k o i e m  o b d a r z a ł ,  n a z y w a l i ś m y  C i ę  
o y c e m ,  boś  n ą m  z a p e w n i ł  p o s i a d a n i e  n a s z e y  
z i e m i .  D o t r z y m a y  s ł o w a ,  a pók i  na3 s t an i e ,  
u l u b i o n e  tw o ie  u n i e  źyc  b i d z i e  w s e r cu  k s i d c*  
g o  z  n a r o d u  S e n e k ó w .  O y c z e !  p o w i e d z i a ł e ś ,  
ż e  l e s t e śm y  w r ę k u  t w o i m ,  i £ e g d y  ią z a m ­
kn i e s z  zg n i e c i e sz  na s  na  m i a z g ę .  P o s t a n o w i ł -  
ż eś  w ięc  na s  z g n i e ś ć ?  J eże l i  myś l  t ę  m a s z ,  p o ­
wi ed z  n a m ,  a ż e b y  ci z n a s ze g o  n a r o d u ,  któ­
r z y  s i ę  d z i e ć m i  twoiemi  stal i  i i ako t ak ie  u- 
m r z e ć  p r a g n ą ,  t nog l i  w cz e śn i e  w ie d z i e ć  co  i m  
cz y n i ć  w y p ad a .  N a  taki  p r z y p a d e k  p o w i e d z i a ł  
i e d e n  z  n a c z e l n i k ó w , i e  C i ę  p ro s i ć  b ę d z i e ,  a -  
byś  c i e r p i e n i o m  i e g o  k r e s  p o ł o ż y ł .  D r u g i ,  
k tó r y  o dd a l a  o d  s i e b i e  myś l  z a k o ń c z e n i a  d n i  
z  rąk sw eg o  oy ca  l u b  b r a t a ,  c h c e  poyść  do  n a ­
r o d u  C h a r a n g h e n ó w ,  p o ż y w a ć  i a d o w i t e  k o ­
r z on k i  i s po cz ą ć  w poko iu  z  s w o im i  o y c a m i ,  —  
N i m  s i ę  i e d n a k t a k  n i e s p r a w ie d l iw e g o  k ro ku  d o ­
p u ś c i s z ,  s p o y r z y i  w  g ó r ę  d o  B o g a ,  k tó r e g o  
s t w o r z e n i e m  r ó w n i e  iak t y  i e s t e ś m y ;  m a m y  
n a d z i e i ę ,  ź e  O n  n i e d o z w o l i  ci w y t ęp i ć  n a r o d u  
n a s z e g o .  —  O y c z e l  s ł u c h a y  n a s z e y  s p r a w y : 
W i e l e  n a r o d ó w  z a m i ę s z k i w a ł o  k r a y  t e n ,  l e cz  
o n e  n i e  pos i ada ły  m ąd r o śc i ,  i d la  t e g o  u s t a w i ­
c z n e  p o m i ę d z y  s o b ą  w o y n y  w i o d ł y ,  s ze ść  p o ­
k o l e ń  i n d y j s k i c h ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  i n a s z e ,  
by ły  p o t ę ż n e  i p r z y m u s i ł y  ie  do  p o k o i u .  W y .  
d z i e l o n o  im  o b s z e r n e  z i e m i e ;  a l e  p o k o l e n i a ,  
k tó r e  n i e b y ł y  z n i s z c z o n e ,  zo s t a ły  w s w o ic h  s ie­
d l i skach ,  i w e z w a ł y  op i e k i  s ze śc iu  wielki ch  p o ­
k o l e ń ,  i ako br ac i  i ch  o y c ó w .  By l i  o n i  l u d ź m i  
i mie l i  p r a w o  ż ą d a n i a  żyć  n a  z i e m i  w  p o k o i u .  
I r a n c u z ]  p r z y b y l i  d o  n a s  i w y b u d o w a l i  N i a g a -  
r ę ;  stali  o n i  s i ę  n a s z e m i  o y c a m i  i m ie l i  o  na s  
s t a r an ie .  S i r  W i l l i a m  J o h n s o n  p r z y b y ł  i o d e ­
b r a ł  t ę  f o r t e cę  F r a n c u z o m ;  s tał  o n  s i ę  na sz ym  
o y c e m  i p r z y r z e k ł  m i eć  s t a r an i e  o  nas ,  g d y  o to  
ty s t a łe ś  s i ę  g r o ź n y m  i e go  k ró l ow i .  J e m u  u -  
s t ąpd is rny  4  mi l e  z i e m i  w  o k ó ł  N ia ga ry .  P o ­
wie dz i e l i ś m y  iuż  iakirn s p o s o b e m  p o ł ą c z y l i ś m y  
Sl? p r zec iw  tobi e .  Ż ą d a ł e ś  od  na s  z n a c z n e y  
częśc i  z i e m i  i p r z y rz ek ł e ś  n a m  p o k ó y  n a  t ey  
r e s z t ce  z i e m i ,  która  n a m  p o z o s t a ł a . —  O y c z e !  
g d y ś m y  ci us t ąp i l i  wielki  k aw a łk ra i u ,  ki l ku t ylko 
na s  b y ło  n a c z e l n ik ó w ,  i p r z y m u s z o n o  na^s do  
t e g o .  T e r a z  n i e  t y lko sześć g ł ó w n y c h  p o k o -

\
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l e ń  I n d y a n  czyni  n a m  wy rzu ty ,  ale i Chipa-  
wayowie  i wiele innyc h  n a r o d ów  przybywa i 
p y t a  s i ę :^  „bracia naszych óyców gdzie iest 
p rze s t r zeń  z i e m i , któreście zachować byli win- 
n i ,  a b y ś in y Ją  kiedyś zaiąć mo g l i . "  —  O y cz e  
przywiod łeś  nas do c z y n u ,  którego s ię  ws ty ­
dzie  mus im y.  Nie możemy dz iec iom braci n a ­
szych  nic odpowiedz ieć . ' 1 —  W  tey samey pa -  
t r y a r ch a ln e y , uymuią cey  prostocie nap i sana  
ie st  cała ta odezwa .  G e n e r a ł  Wass ing toń  o d ­
powiedział  na  n ią  w zwykłym cz yn no śc iom  
z f n d y a n a m i  stylu,  t. i. n ie  szczędzi ł  naga n  i 
obie tnic ,  J e d n o  mieysce z odpowiedz i  i eąo  
war te  w teraźn ieyszych okolicznościach p o w tó ­
rzen ia ,  „ W a s z e  życzen ie"  — m ó w i  on —  
„ i e s t ,  abyście zostal i  przy sp o k o y n e m  posia­
d a n i u  k ra iu ,  który wam  zos tawiono .  W  tey 
m i e r z e  zas ięgnąłem dostatecznego światła i w y ­
n u r z a m  myśli  m oi e  otwarcie.  ■ Nie  będz iec ie  
n a  przyszłość pozbawieni  waszey z i e m i ;  macie 
p r a w o  sp rzedan ia  waszego k r a iu ,  a lbo też za ­
b ro n ie n i a  tey sp rzedaży;  tak iż p r zed an i e  n a  
p rzysz łość waszey zieni i  zu pe łn ie  od  was zale­
żeć będz ie .11

t m w w w w i t w M

Rozmaite wiadomości.
Seym Szwedzki  na radza się teraz w zg lę d em  

n o w e g o  prawa d ruku.  Se ym  Norwegsk i  miał  
s ię rozpocząć dnia i .  L u t e g o .

W  N e a p o l u  ubia rł  dn ia  24. Stycznia Kard y­
n a ł  F i r r a o , przeżywszy  lat 93 mies ięcy sześć;  
by ł  on naystarszy pomiędzy ka rdyna łami .

P o  o tw o r ze n iu  z n o w u  szkó ł  katol ickich 
w  N i d e r l a n d a c h , wielu rod z iców  przywoła ło  
d o  d o m u  sw y ch  za g r an ic ę  wys łanych synów .  
T a k ż e  z F r y b u r g a  po w róc ą  z n o w u  do  oyczy-  
z n y  n iek tó rzy  m łod z i  ludz ie  i korzystać będą  
z  łaski  M o n a r c h y ,  do zwala iącego  r ó w n y c h  
p r a w  swoim katol ickim i p ro tes t anck im p o d ­
d a n y m .

Z  D r e z n a  don osz ą ,  iż tam k a rnawa ł  z u p e ł ­
n i e  ustał  i taka cisza p a n u i e  iak w czasie 
postu .  *

P e w i e n  mechan ik  w P ar y żu  ok ro pny  dla tea- 
t ru  z rob i ł  wynalazek.  Są to gwizdawki kie­
s z o n k o w e ,  k tóre bez dobywania  za  p o r u s z e ­

n i e m  ty lko ,  d o n o ś n y  świst w yda lą ,  i to tak 
zwod nic zym  sposobem,  iż nawet obok  siedząca 
o so ba ,  n i ernoźe się porniarkować ,  skąd ' głos 
pochodz i .  S łychać,  iż aktorówie inaią złożyć 
o gr om ną  s u m m ę  na w y na gr odz en ie  wy r.ąlazcy, 
ieślt swóy wyna lazek  w wieczney zagrzebie  
niepamięci .

Ktoś obrachował ,  iż w czasie wszystkich wo- 
i e n ,  których p o w o d e m  by ł  N a p o l e o n ,  wy­
s t r ze lano :  2 1 6  0 0 0 , 0 0 0  f u n t ó w  p r o c h u .
_ W  okolicy G e n e w y  po kazu ią  się wilki ,  tak 
iż po wsiach straże r o z s ta w io n o ,  p o n ie w a ż  
i e d n e g o  dn ia  napas towały  kilka kob ie t  i d ą ­
cych  z mlek iem do miasta.

W  G r y z o n ie  nieiakiś  Ja n  Ki ihni  ( z Kan t o ­
n u  St. G a l l e n ) ,  b e z b r o n n y ,  s toczył  walkę 
z  n i e dz w ie dz ie m ,  który do p ie ro  p o p r z e d n ie y  
nocy  rozsza rpa ł  6 krów i kilka owiec .  D o ­
padł szy o n  wielkiego kamien ia ,  zabi ł  n im n a ­
pada jącego  na s ieb ie  n iedźwiedz ia .

Postrzeżenia meteorologiczne ze Szwabii.
P o d ł u g  wiadomośc i  z Kons lan cy i  dn ia  3< 

m .  b . ,  t ez ioro  zw an e  O b e r s e e  po większey 
części  lak z a m a r z ł o ,  iż krocie mi es zk ańcó w 
6zwaycarskich p r ze ch o d zą  p r ze z  n ie  na stro­
n ę  badeńską .  O d  roku 1695 n ie  było t ego 
w yd arzen ia .  —  W  F r i e d r i c h s h a fe n  by ło  dn ia  
2. m. b. 22^ s topn i  n iźey  p un k tu  marzn ięc ia ,  

m r ó z ,  iakiego na  b r ze gac h  i eziora  kon-  
s t aneyensk iego  z a p e w n e  od  d aw n y c h  czasów 
n.'e d o z n a n o .  M ię dzy  L i n d a u  i F ussach  cał ­
k iem iezio ro  konstaneyeńsk ie  zamarz ło.  —  
W  W a n g e n  w Allgi iu pokazywał  c i ep ło m ie r z  
dn ia  2. m. b.  23^ stop.  —  W  T u t t l i n g e n  te­
g oż  d n i a  2 8  stop,  n i ż ey  o. S trumyki ,  k tó rych  
z a m arz n ię c i a  naystar si  l udz ie  n ie  p r z y p o m i -  
na i ą  s o b i e ,  pokry te  są g r u b y m  lode tn .  N a  
gó rach  mr oz y  m n ie y s z e  są  6 —8 s to p n i ,  i n i ­
gdy  i e szcze n ie  by ły  n ad  23 s topni .  —  
W  og ro d z i e  bo ta n i cz ny m  w T y b i n d z e  poka­
zywa ł  c i ep ło m ie r z  d n ia  2. m.  b, z rana o  7.
g od z i n ie  2&| s to p n i  W  Stut tgardzie wciąż
t rwaią mr oz y  i edno s ta yne .  D n i a  5. (?) m.  b. 
poka zy wał  tam c i ep ło m ie r z  o go dz in ie  6 z ra ­
na  i g | ,  10 godz .  1 5 ! ,  j  godz .  11 s topn i  n i ­
żey o. D r z e w o  bardzo  zd ro ża ło .

( D o d a t e k . )
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 14.

( Z  dnia 17. Lutego 1830.)

Rozmaite wiadomości.

P e w ie n  dz iw ak  w  C a m b r i d g e ,  p o s i ad a  o s o ­
b l iws zy  g a b i n e t  — ies t t o z b i ó r  l o k ó w  w s z y ­
stkich d a w n y c h  i e g o  k o c h an e k  (k tó ryc h  n i e m a ­
ł a  m us i a ł a  b yć  l i c zba) .  M a  o n  z a m i a r ,  z  c z a ­
s e m  kazać  z t ych  w ło s ó w  utkać  s u k n o ,  i p o r o ­
b i ć  sob i e  s u k n i e ,  a i e b y  n a  s t a r o ś ć ,  sk r zep ł e  
o d  z i m n a  c z ł o n k i ,  o g r z e w a ł y  t e ż  s a m e  loki ,  
k t ó r e  za  m ł o d u  w  p ł o m i e ń  r o z n i e c a ł y  s e r c e  
t e g o .  J

; ^ ‘e^ a ^ n o  w L o n d y n i e  o sob l iwsz y  przy t ra f i ł  
S.ę 2ak ad,  D n i a  p e w n e g o  po dc za s  n a d z w y -  
cz a y n e y  m g ł y  dway  L io rdowie  o j n a c z n ą  z a ł o ­
ży l i  s ię  s u m m ę ,  kto z p r z y p a d k ó w ,  k tó r yc h  
p o w o d e m  m g ł a  b ęd z i e ,  w ię k sz y  o d n i e s i e  z y s k : 
Szklarze czy f e l c z e r y ? —  p i e r ws ze  u t r z y m u i ąc y  
w y g r a ł ,  p o t ł u c z o n o  b o w i e m  za  500  f u n t ó w  
sz t e r l i n g ó w  s z y b ,  zaś  zy sk  f e l cze rów  z l udz i  
p r z e z  u p a d n i e n i e  u s z k o d z o n y c h ,  w y n o s i ł  z a ­
l e d w ie  3 0  fu n t ó w .

Kot^ w p e w n y m  d o m u  p a r y z k i m  z w a n y  
R u m i n o g r o b i s  c h c ą c  z ł o w ić  s z c z u r a ,  z d o ­
b y w a ł  s i ę  na  t y s i ą cz n e  o b r o t y .  —  L e c z  te 
wszystk i e  f igle koc iey  p r z e b i e g ł o ś c i ,  n i e  o m y ­
l i ły  s t a r e g o  d o ś w i a d c z o n e g o  s z czu ra .  —  N a -  
o s t a t ek  R u m i n o g r o b i s  uda?  z d e c h ł e g o .  —  
S z c z u r  sp o s t r z e g ł s z y  n a y w i ę k s z e g o  n i e p r z y -  
l a c t e la  s w e g o ,  i ź r o z c i ą g n i u n y  n a  p o s a d z c e  
b e z  t c hu  l e ż a ł ,  o ś m ie l a  s i ę  i zb l i ża  d o  m n i e ­
m a n e g o  n i e b o s z c z y k a ,  l e c z  w t e y ż e  chwi l i  
p o c h w y c o n y  z a g a r d ł o  p a d ł  of i arą  p ł o c h e y
a t w o w i e r n o ś c i .  J a k i ż  z t ąd  m o r a l n y  s e n s  

w y n i k a ; '  Ł a t w o  z g a d n ą ć .

W yią tek  z szesnastego listu P, Chatnptil lion  
m ło d sze g o ,  p isanego z  Teb.

( Dokończenie.)  '
T o  są  t y t u ły  i im io n a  A m e n o f i s a  I I I .  z i g  

d y n a s t y i ,  k t óry  n a  1680 lat  p r z ed  e r ą  c h r z e -  
ś c i ańską  pa n o w a ł .  A  tak po tw ie rdza^s i ę  z u p e ł ­
n i e  m n i e m a n i e ,  k t ó r e  P a u z a n i a s z  w  usta  T e -  
b a n ó w  sw o ie g o  czasu k ł ad ł ;  ż e  kolos t e n  n i e-  
w y o b ra źa  by r i ay mn ie y  M e m n o n a  G r e k ó w ,  a te  
r a cze y  k r a io wc a ,  F a r a o n a  A i n e n o p h .  P o ­
d ł u g  wsze lk i ego  p o d o b i eń s tw a  do  p r a w d y  z d o ­
bi ł y  te  ko lo sy  z e w n ę t r z n ą  f acya t ę  A m e n o f i o -  
n u ,  a p o m i m o  zn i s z c z e n i a  p r z e z  f a n a t y z m  i 
b a r b a r z y ń s t w o ,  i ak i e rnu  te  p o m n i k i  u l e g ł y ,  
p o z n a ć  m o ż n a  l es zcze  z f i g u r ,  k tó re  p r z e d n i ą  
c zę ść  t r o n u  o b u d w ó c h  k o lo s ó w  z d o b i ą ,  n a d -  
z w y c z a y n ą  w y t w o r o o ś ć  i s t a r a nno ść  w  i c h  
w y k o ń c z e n i u .  F ig u r y  te w y k u te  w  . śc i anach 
o b u d w ó c h  ko l o s ów  wys t awia i ą  kob i e ty  s t o i ąc e  
w ie lkości  13 s t óp .  P r z e p y c h  u b io r u  ich g ł o ­
wy  i bo ga c t w o  suk i e n  oz n a c z a i ą  wysok i  i ch  
s t an .  N a p i s y  h i e rogl i f i czne  t y ch  f i gur  o k a z u -  
i ą ,  źe  f i gu ra  p o  l ew ey  r ę ce  iest  K r ó l o w ą  E g i p ­
sk ą ,  m a t k ą  Kró la  T m a n - H e m - W a  a lbo  M a u ł -  
H e r n - W a ;  f i gu ra  z aś  po  p r a w e y  r ę c e  m a ł ż o n ­
ką  F a r a o n a  T a j a .  I m i e t e y  o s t a tn i e y  z n a y d u -  
i e  s ię na  m n ó s tw ie  p o m n i k ó w ;  także im ie  ż o ­
n y  T h u t m o s i s a  I V .  T t n a u - H e i n - W a ,  ma tk i  
A m e n o f i s a  M e m n o n a  b y ło  mi  i uż  z n a i o m e  
z p ł a s k o rz e ź b y  pa ł ac u  w L u k s o .  W  i n n e m  
m i e y s c u  r u i n  A m e n o f i o n u  w  s t ro n i e  k u  g<>- 
r o m  l i b iy sk im z n a y d u i ą  s i ę  d w a  d o  30  s t óp  
d ł u g i e  z a s y p a n e  s ł u p y ,  k tó r ych  czę ść  odk ry t a  
o zd o b io n a  ies t  o b ra z a m i  i w y p u k ł e m i  n a p i s am i  
h i e ro g l i f i c zne m i  n a y p i ę k n i e y s z e g o  s t ylu .  Z d a -  
ie s i ę ,  źe  o d k ry t e  c zęśc i  są tylko s t r oną  d w ó c h  
k o l o s a l n y c h  g ru p p ,  k tó rych  część  p r z e d n i ą  za­
s y p a ł  p i a s ek ;  z b y w a ł o  mi  n a  ś r odkach  d o  p r z e ­
konania się o tern dostatecznie. Płaskorzeźby
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znayduiące się na tych ogromnych kolosach, 
wyobrażaią Króla Amenophisa  Metnnonawrae 
z lego małżonką Taja , prżyiinowanych od 
A mon  R a ;  d *a  zaś napisy ściągaią s :ę do po­
święcenia Mernnonium.  Układ tych napisów 
iest oryginalny. Kroi Ainenophis  zabiera 
naypierw glos i mówi od rgo do I3S° wiersza: 
„Kró l  Ainenophis powiedzia ł:  przybądź o
A m o n - R a ,  Panie  tront^w świata, który tnasz 
6toIicę w krainie Opli!  (Tebów )  ogląday m ie ­
szkanie,  któreśmy Ci w czystey okolicy wy­
stawili,  iest ono p ięknem;  zstąp z wysokością 
niebios i weź ie w pos iadanie /1 Potein nastę- 
puią pochwały Boga i opisanie gma chu,  iako- 
teź ozdób z kamienia piaskowego,  czerwone­
go  grani tu ,  czarnego kamienia,  złota,  slonio- 
wey kości,  które Król na gmach ten użył;  wy­
mienione  także dwa obeliski,  których dziś ani 
Śladu niepozostało. Następuiące 7 wierszy za­
wierają odpowiedź Króla Amo n-Ra  na grze­
czności Faraona :  ,, Patrz" — mówi A m o n
R a ,  mąż iego matki i t. d. — „Przystąp bli- 
i e y , inóy synu ,  s łońce,  panie prawdy,  dzie 
cie słońca, Amenothph .  Wysłucha łem two- 
ie słowa i widzę gmachy,  które wzniosłeś;  ia 
twóy oyc ie c , cieszę się z chwalebnych dzieł 
twoich." W  środku sogo wiersza obiecuią 
Bogowie obsypywać Ainenothphego swemi 
dobrodzieystwy, dozwolić mu długich rządów 
i t. p. Tożsamość tego egipskiego Aineno- 
ph io nu  a greckiego Mt-mnonium niepodpada 
źadriey wątpliwości; należał on do cudów 
sztuki dawney stolicy. Grek Jan i  odkopał  tu 
mnóstwo s łupów, posągów' z głowami lwów 
z czarnego granitu i dwa wytworne sfinxy 
w wielkości kolosalney z czerwonego granitu 
7, obrazem Amenofisa I I I .  Rysy twarzy ety- 
opskie tego Króla podobne są zupełnie owym, 
które na płaskorzeźbach pałacu w Luksor i na 
obrazach w grobach Biban el Moluk ogląda­
łem — nowy dowó d,  żc egipskie posągi i pła­
skorzeźby są prawdziwemi wizerunkami da­
wnych Królów egipskich. Greckich i łaciń­
skich napisów, które się znayduią na sławnym 
kolosie Memnopa ,  nieczytalem wcale Nie- 
clicę zaprzeczać rzeczywistości harmoniynych 
tonów,  które Grecy i Rzymianie  z,ust kolosu 
przy wschodzie słońca słyszeli; powiem tylko, 
źe często w czasie wschodu słońca siedziałem 
na  nitfimiernyćh nogach M e m n o n a ,  a żaden

dźwięk muzyczny  nieodwróci ł  tnoiey uwagi 
od ponurego obrazu doliny tebańskiey, na 
którey rozrzucone  leżą szczątki naydawniey- 
szey stolicy Królów,

T E A T R  M 1E Y S K 1.
W e  czwartek dnia 18. L u te g o  1830. Ż o k o ,  

melodrama w 3ch aktach, podług francuzkie* 
go ,  przez Gabryela , z muzyką Eislera. Solo 
ańczyć będzie Pani z Sobaczyńskich Springer 

(Kora,pierwsza niemiecka teatralna próba J P a ­
ni Springer.)  Ż o k o :  J P a n  Springer.  P o ­
przedzi :  P o d w o y n y  oy  c i e c .  Komedya
w 3ch odsłonach przez Hagemanna .  YV pią­
tek dnia 19. Lutego :  J a r m a r k  n a  w e ł n ę ,  
Komedya  w ąch odsłonach przez Klauren,

P U H L I C A N D U M .
M o r i t z  M ui  I d a u e r  mydlarz z Kornika 

iako oblubieniec i niezamężna Rozalia P i n ­
n e r  ziamtąd iako oblubienica,  kontraktem 
przedślubnym pod dn. 19. m. b. przed nami  
zawar t ym,  a dziś potwierdzonym,  wspólność 
rnaiątku i dorobku w przyszłem ich małżeń­
stwie wyłączyli ,  co się ninieyszem do publi- 
czney podaie wiadomości.

Bn i n ,  dnia 25. Stycznia 1830. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o i u .

O B  W I E S Z C Z  E N  TE 
Jako dodatek do Patentu  subhastacyinego 

w dniu 25. Czerwca 1&39 r., względem publi- 
czney konieczney sprzeda,  y w Powiecie 
Wschowskim położoney majętności L tszczyń-  
sk ey wydanego,  podaiemy do wiadomości pu- 
bliczney, źe niedokładności lakitby przy taxie 
zayść mog ły ,  nie w przeciągu czterech tygo­
dni przed ostatnim terminem, lecz aż do czasu 
czterech tygodni przed ostatnim terminem do­
niesione być winny ,  albowiem na takowe w 
ostatnich czterech fygotlniach przed terminem, 
l. i. od 17, Maia do tą Czerwca r. b. ,  uczynio­
ne  doniesienia wzgląd tnianyin być nie może. 

Wschowa dnia 4, Lu tego  1830.
K r ó l ,  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .
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r , . G Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
«.g a m o r ty z a c j i  nas tępu jących  bhżey  op isanych  Listów Z a s ta w n y c h ,  iako tor

E  x t r  a h e n  t.

O z n a c z e n ie  L is tu  Z a s ta ­
w nego .

N a z w i s k o

D óbr. D epa rtam en tu .

Numer

L is tu
wn

Nr

Wyso­
kość

Zasta
ego.

T a l .

Królewski Sąd Z iem sko  M iey- 
ski w G dańsku,

G b p r  i Ł aw n ik  F re d e ry k  H e n -  
szel w D rew icach  pod Kystryną, 

M o ld e n h au e r  Sekretarz Poczty ’ 
w C he łm n ie ,

Listy  Zas ta­
w ne p o ­

d łu g  poda­
nia.

M t l n o
Stablewice

dito 
dito 
d ito  

W ie lk ie  Ko- 
łudy  

D o b ra  Żalę- 
zowskie

. K w idzyn .

Bydgoszcz.

Gdańsk.

3 1000
2 1000

4 1000
5 1000
6 1000

40 300

36 200

> zepsu te .

spa lony.

nieczytelny.

nhdevs^em ’ T źehv 'VBZI Wamy wszystk,clł n iew iadom ych  właścicieli tychże L is tów  Z astaw nych  
> y ze swerni p re iensyam i n ay p ó ź n ie y  w te rm in ie  p rek luzy inym  na 

orzed n * e n  ? G r u d n i a  r. i 8  3°> z r a n a  o g o d z i n i e  1 1 ,
cker w tu tevszvm  ! e n ®ral.,1<'S0 L a n d sz a f tu  K onsylia rzem  T a y n y m  Sprawiedliwości W .  H e- 
wnyrn te  1 i « » ' ?  landszaftow ym  w y zn aczonym  zg łasza ły ,  a lbowiem w razie przeci-
« n yy d . “ m a . l l e  t E rT » ?  “ m o r ty z o w a u e , w regestrach landszaftowych i księgach hypo te -  
i m o r « v « S r ? v c h L L u S T * ” , y w°  a n ‘a n o we  L isty  Z as taw ne  w ydane  zostaną. P rz e z
n?e d ó b r  od wszelkich In nf r l ’ '  —  L andszaf ,a  iak°  też posiadacze zastaw ionych  zan e d o b r  od wszelkich do nich  fo rm ow ać się m ogących  p re tensyy  uw oln ien i  będą ,  i iakowi

m uw ą M zez ktÓMcłT r e ^ T a k  ^  V * '* " *  — 8 o w y n .S o d .e n i .  t y c h a m i  s?ę m u s z ^ , p rzez  K t ó r y c h  ręce takowe L isty  Z astaw ne przeszły , x
K w id z y n ,  dn ia  7. Październ ika  I829.

K r o i .  P r u s k a  Z a c h o d n i a  D y r e k c y a  G e n e r a l n a  L a n d s z a f t o w a .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  w nu sek tu teyszey Kroi. Pruskiey  R e g e n -  

cyi dalsza sp rzedaż  sądowa m łyna  w o d n eg o  z 
Pyzynale iy tośc iam i,  m a łżo n k o m  A n n ie  Rozy- 
w f , ' " ow‘ W e rh a n o m  należącego  w wsi Ko- 
n e  1° W u Po d  N o .  5, pod O b o rn ik am i p o ło ż o -  
k on ty n u ie  Vię7 TaL  19 sSr* 2 fen> ° taxow anego

,e,
n a  d z i e ń  4. M a i a r . b.

C u k m a n n e m  w r ą b i ą * * -  S ? .cfzi? Ż ifmJańskiin  Ł*bie naszey Inś trukcy iney .

Z d o ln o ść  do posiadania  m aiących uwiado- 
m iam y o tem te rm in ie  z n ad m ien ien iem  , i i  w 
tym że n ie ruchom ość  rzeczona nayw ięcey  daią- 
c e m u  przybitą  zostanie, i na późn ieysze  zayśdź 
tnogące  licyta u w a ia n e in  n ie  b ę d z ie ,  op rócz  
p rzypadków , gdyby  p raw ne przyczyny  do  tego 
p ow odow ać  miały.

T a x a  i w arunki sprzedaży m o g ą  bydż każde­
go  czasu w naszey R eg is tra tu rze  p rzey rzane .

P o z n a ń  d. ig .  Stycznia 1830.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad summy szacunkowy,  przez Ur .  

Q u e is e r ,  Rad/.cę handlowego,  w Poznaniu  
a r o g y  konieczney subhastacyi plus licitando 
nabytych,  w powiecie Krobskim położonych  
dóbr szlacheckich Czeluścina,  na wniosek rze­
czonego Queisera,  z powodu niedostateczności 
teyźe summy szacunkowey na zaspokojenie 
wszystkich w księdze hypoteczney pomienio- 
nych  dóbr  zaintabulowanych wierzycieli real­
nych , rozporządzeniem z dnia dzisieyszego, 
proces likwidacyiny otworzonym został,  więc 
niewiadomi Wierzyciele,  którzy do rzeczo­
nych dóbr ,  bądź iakykolwiek pretensyy realny 
mieć mniernaiy, ninieyszein się publicznie za- 
pozywaiy,  ażeby się w terminie

n a  d z i e ń  ag .  M a i a r. b. 
erana o godzinie gtey przed Delegowanym W .  
Schmidt  Sędziy Ziemiańskim wyznaczonym,  
osobiście,  lub przez prawnie upoważnionych 
Pe łnomocników stawili, ilość i iakowość swych 
pretensyi  okolicznie podali ,  niemniey Doku- 
u ien ta ,  papiery i inne dowody na takowe w o- 
ryginale,  lub w kopiach wierzytelnych złożyli, 
albowiem w razie przec iwnym,  każdy w ter­
min ie nie stawaiycy, i aż do  tegoż swych pre­
tensyi nie podaiycy wierzyciel,  z pretensyami 
swemi do dóbr  w mowie będących,  i do su m­
my  szacunkowey, prekludowany, i iemu w tey 
rnierze wieczne milczenie, tak względem kupu- 
iącego też dobra,  iako i wierzycieli ,  między 
których summa szacunkowa zostanie rozdzie­
loną ,  nakazanem być ma.

N a  Pe łnomocników proponuiy się Ur,  Ur.  
Kaulfus,  Radzca Kommissyi Sprawiedliwości i 
Salbach,  MitteIstaedt, Fiedler ,  L a u b e r ,  D o u ­
glas i Storck, Kommissarze Sprawiedliwości,  
tu w mieyscu zamieszkali. i

Wschowa dnia ig- Stycznia 1830.
K r ó l e w s k i  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  sprzedaży posiadłości tutey na rynku  

pod liczby ląo.  sytuowaney do sukcessyino-li- 
kwidacyiney massy kupca Mathies naltźycey, 
na 3737 Tal .  88 sgr, 6 fen, ocenioney ,  wraz z

należący do niey łąką nad Notecią,  wyznaczo­
ne  są w drodze konieczney subhastacyi terini- 
na l icytacyjne

n a  d z i e ń  7. M a i  a r. b. 
n a  d z i e ń  9. L i p c a  r, b. 

termin zaś peremtoryczny
n a  d z i e ń  10.  W r z e ś n i a  r. b. 

przed Ur. Kohler  Sędzią Ziemiańskim zrana o 
godzinie 10. w lokalu podpisanego Sądu,

Taxa może być przeyrżana każdego czasu W 
naszey Registraturze.

Bydgoszcz dnia 23. Stycznia 1830,
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Łaźnie  parowe i tuszowania są od  dnia 15. 
b. tn. otwarte.

P o z n a ń ,  dnia 16. Lutego  1830.
D r .  J a g i e l s k i .

Ostatni tegoroczny transport  prawdziwego 
astrachańskiego kawiarń odebrał .

F. W. G rae tz.

Świeży p łynny kawiar szczególnego ga tun­
ku co tylko odebra ł  P o w e l s k i ,

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia  15. Lutzgo  i 83°-
Tal. śgr. fen. do Tal. fgr.

Pszenica . . 1 i a — — 1 14
Z yto . . , 25 — — — 27
Jęczmień . . — J 9 — — — 20
Owies . . .  — 25 — — — 16
Taterka  . , — 17 — — — 28
Groch . . .  — 25 — — — 27
Ziemiaki . . —■ 10 — — —— 12
Masła garniec 1 
Słomy kopa a

15 —— — X l 6

1200 f f  . . 4 
Siana cetnar  a

15 — 4 2 0

110 ff.. . — 25 — — — 27

fen i


